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po długich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, zakończyła życ*e w Wor- 
sów ce dnia 6 czerwca r. b., przeżywszy lat 6A 

W yprowadzenie zwłok z kościoła parafialnego i pogrzeb odbędzie cię w Ma­
linie dnia 9 czerwca r. b., o czerń zawiadamiają pozostałe

Dzieci i wnuki.

Uwadze wszystkich przyjaciół ó 
świaiy ludo? .5] poleca Uę tygodnik

„ Z o r z a "
„ZORZA" wychodzi od r. 186 
pisana jest w sposób prosty i dle 
każdego zrozumiały, podaje w'e- 
le wladoijjbścl z obecnej wojny 
udziela porad w sprawach rolni­
czych, ogrodniczych, pszczelni- 

czych i t. p.
„ZORZA" kosztuje z przesyłkę 
kwartalnie rb. 1. RJres: Warsza 
wa, ul. Warecka 14. Numery o- 
kazowe wysyłane są bezpłatnie.

C h m i e l n i k  Podolu
prenum eratę przyjmuje

1 M i  SolkoNiki.
Ja m p o i-P c d o i

prenumeratę
„ B Z ta M B  JJW łSlŁ'

przyjmuje

i Hlf£

P A  N A M  V  oraz wszelkie 
— — ■ k a p e i lu m e

dam skie 1 m ęskie przyjmuje 
d o  p r a n i a  I p r a e r e b l i l

PaaPduszy W. Sotecki i 8. Uihewski
W.-Włodzimler. 51 w*podwórzu.

DnbAl dIa p°J- osoby 7 oddz. 
■ UAUJ wejść., z umebl. lub bez, 
elektr.—do wynajęcia przy polsk. 
rodzinie. W. Wiodzim. 65 m. 13, 
parter. Tamże OBIADY DOMOWE.

Jeflen tub dwa pokoje
w polskiej inteligentnej rodzinie. 
W sze'k'e wygody, telefon. Ulica 
Stołypina 45 m. 32. —

R Ó 9ll£ l!9 (M B
G glosianis 1 pranam arptę na

„Diiennik Kijowski"
przyjmuj*

Kilęg sk ład  s ia ts r .  p i i u i t n .

I

Na wschodnim froncie.

Wielka bitwa galicyjska w Jej nowym 
okresie toczy się na froncie, który we wczo­
rajszym sprawozdaniu zakreśliliśmy. Z nowe­
go komunikatu sztabu Naczelnego Wodza 
dowiadujemy się, że ewentualność rozdziele­
nia rzyku rosyjskiego, której możliwość za­
znaczaliśmy wczoraj, jest wyłączona i że 
ftont rosyjski w dalszym ciągu „zwartą linię 
tworzy Flank prawy tej lin ii nad niewielką, 
lecz błotnistą, a więc bardzo się nadającą 
do obrony rzeczkę Tanew (prawy dopływ 
Wisły) osłania ziernię Lubelską przed inwa- 
zyą nieprzyjaciela, centrum zaś od Rawy Rj- 
skiej do Dniestru ma w linii Wereszczyey aż 
nadto dogodrą osłonę.

Dalej na wschód f la n k  lewy dyzlckacyi 
rosyjskiej pozostaje w niezmienionej konfi- 
guracyl, w dalszym ciągu zajmując linię 
D n ie s tru ,  bezwarunkowo niemniej od linii 
Tanewa i Wereszczyey dogodną dla defen- 
zywy. Przebieg akcyi w o b e c n e j  dyzlokacyi 
bojowej jest na podstawie danych, zawartych 
w ostatnim k o m u n ik a c ie  następujący.

Nad Tanewem—notowane są jedynie 
potyczki straży przednich. Dowodzi to, że po 
dokonaniu strategicznego odwrotu z linii 
Piskorowice — Lubaczów (gdyby odwrót ten 
był odwrotem taktycznym, a więc pod bez­
pośrednią presyą przeciwnika dokonanym, 
wówczas miałaby miejsce miast tego rodza­
ju potyczek walka aryergardowa)—wojska ro­
syjskie nową dyzlokacyą w stosownie zmie­
nionej konfiguracyi dopiero w tej sekcyi 
frontu utrwalają. Obie strony walczące za­
tem szukają tu dopiero potrzebnego dla 
stoczenia większej bitwy kontaktu.

W rejonie Rawy Ruskiej kontakt tego 
rodcaju został już w znacznej mierze przez 
obie strony osiągnięty. Dowodzi tego infor- 
macya komunikatu o rozpoczętych walkach 
na linii Ulicko—Nowiny, lnformacya powyz 
sza z tego jeszcze względu zasługuje na u- 
wagę, iż* wyjaśnia jak daleko na zachód od 
kawy Ruskiej dągnie się obecna linia bojo­
wa. W Istocie też Ulicko (na mapie Ulicko- 
Serodkiewicz) leży w odległości 9—10 kilo­
metrów od Rawy; taka też odległość dzieli 
dzisiejszy front od wymienionego rniasta.

Nad Wereszczycą cała niemni linia po­
żyty! gródeckie] — od Kamienotrodu przy 
głównel Sinli kolejowej ze Lwowa do Prze­
myśla aż do Komarna (trochę na południe 
od liniii Lwów-“ Rudki—Sambor) stała się 
przedmiotem zażartej ofenzywy koalicyjnej. 
Jak zapewnia komunikat, próby niemieckie 
sforsowania przejść między jeziorami i mo­
czarami Wereszczyey zostały skutecznie od­
parte i obecnie armia koalicyjna, zaniechaw­
szy na razie kosztownych ataków frontal 
nycb, prowadzi jedynie przygotowawczą ak 
cyę działową o nader Wysokiem napięciu 
Nie należy zapominać, że pozycya gródecka 
dzięki swym warunkom topograficznym u- 
możliwia obronę nawet małemi stosunkowo 
siłami i że zetem bardzo jest prawdopodo- 
bnem, że niemcy raczej oskrzydlenia jej niż 
frontalnego sforsowania będą w dalszym 
ciągu próbowali, innemi słowy, fże będą się 
starali wykonać manewr flankowy od strony

Eółnocnef w ten sam sposób, jaki przed 
ilkoma dniami oskrzydlenie porycyi mości- 

skiej im umożliwi
Na linii naddniestrzańskiej konfigura- 

cya strategiczna zmianom nie uległa. Po 
stanowczem niepowodzeniu na froncie po­
łudniowo-lwowskim (Tyśmienica — Świca) 
niemcy nowych prób sforsowania dróg ze 
Stryja do Lwowa nie ponawiają. Tern nie 
mniej nie zaprzestają próbowania szczęścia 
w forsowaniu Dniestru na lewym flanku dyz- 
iokacyi rosyjskiej na wschód od ujścia Świ- 
cy. Nieudane ich usiłowania notuje ostatni 
komunikat w zakręcie, jaki bieg Dniestru 
między Niżniowem a Koropcem robi.

Llkwidacya ostatniego r a i d ’u jazdy 
koalicyjnej w stronę Chocimia skończyła się 
pomyślnie. Komunikat notuje właśnie po 
tyczki pod Bojanem na Bukowinie niemal 
na samym lewym brzegu Prutu (przy linii 
Nowosielice—Czerniowce).

Na zachodnim f.or.de.

zwraca na siebie uwagę informacya o wzno­
wieniu operacyi bojowych przez prawe skrzy 
gło francuskie—w flizacyi. W istocie posu­
nęli się tu francuzi wzdłuż obu brzegów rze­
ki Fecht i zajęli część miasteczka Metzeral 
(na drodze do Kolmaru). fllzacya była do­
tychczas pod względem strategicznym trze­
ciorzędnym teatrem wojny, na którym do­
piero po odrzuceniu niemców z obecnej li­
nii bojowej w Belgii i Francyi poważniejsze 
optracye mogły się rozwinąć. Te wszystkie 
taktyczne zadania, które francuzom trwałe 
posiadanie pozycylwogezskiej zapewnić mia­
ły i których wykonanie w obecnej konfigu­
racyi strategicznej było na czasie (zdobycie 
rejonu Hartmannsweiler i poprawienie linii 
frontu między Gnchwiller a Cernay) zostały 
oddawna osiągnięte. Obecne zatem oży­
wienie należy sobie tłómaczyć czemś Innem, 
niż integralnymi postulatami francuskiego 
planu kampanii.

Zdaje się, że przyczyn wszczęcia na no 
wo kroków zaczepnych w obojętnej w danej 
chwili pod względem ściśle strategicznym 
flizacyi Górnej doszukiwać się należy w o 
gólnycli konjunkturach kampanii koalicyjnej 
przedwTnlemcom. Ogromne wytężenia sił, 
jakie niemcy uczynili na froncie polskim, 
wkłada na sprzymierzeńców zachodnich obo­
wiązek wykonan'a bodaj dywersyi, jeżeli za- 
sadniczy“ ruch "zaczepny dotychczas jest dla 
nich niemożliwy. W innych sakcyach fran­
cusko-belgijskiego frontu dywersya nie mo­
głaby być w miBrę';skutcczna,% najpierw ze 
względu na zewnętrzne warunki walki (pierw­
szorzędnej siły fortyfikowane pozyiye nie­
mieckie) następnie zaś ze względu na to, że 
wszędzie, prócz flizacyi walka toczy się na 
terytoryum unie niemiecklem: belgijsklem lub 
francuskiem. Tylko w flizacyi Górnej stoją 
francuzi na ziemi, należącej do korony nie­
mieckiej i tylko tu" demonstracyjna ich efen- 
zywa może wywołać wrażenie zamachu na 
bezpośrednie bezpieczeństwo „Yaterlandu*, 
innemi słowy wywrzeć pożądany wpływ po­
lityczny i psychologiczny. Możliwe jest takie, 
że, ściągając skąd się da wojska do Polski, 
sztab niemiecki właśnie obojętną pod wzylę- 
dem strategicznym flizacyęljfnajbardziej z 
wojsk ogołocił i że zatem dywersya w tej 
właśnie sekcyi frontu dokonana jest nietyi- 
ko najefektowniejsza ale i najłatwiejsza. 
W każdym rade£wznowienie kroków zaczep­
nych pr*ez prawe skrzydło koalicyjne w związ­
ku z dokonaną z tej sekcyi pomyślną wy­
cieczką powietrzną dc Karlsruhe, celami dy­
wersyjnymi j; da się w obecnej konfiguracyi 
strategicznej najłatwiej wytłumaczyć.

Tymczasem, według otrzymanych przez 
ministeryum spraw wewnętrznych wiadomo, 
ści, w niektórych miejscowościach Ccsarstwa- 
gdzie przebywają słomianie, podlegający po­
winności wojskowej, ci ostatni zupełnie nie 
są zawiadomieni o Najwyższym rozkazie ul­
żenia ich doli, a przysługujące im ulgi co 
do wyboru miejsca zamieszkania są im u- 
dzielane z przeróżnemi ograniczeniami, nie 
wywołanemi koniecznością.

(Imając wobec tego za właściwe znowu 
potwierdzić konieczność nieuchylania się od 
rozporządzeń ministeryum, skierowanych ku 
ulżeniu doli słowian, podiegaiącycn powin­
ności wojskowej, proszę Waszą F.kscelencyę 
wydsć natychmiast rozporządzenie zawiado­
mienia ich o tych zarządzeniach. Podpisane: 
za ministra sprtw wewnętrznych, wicemini­
ster, świty J. C. M. gener*d-major Dżunkow- 
skij, kontrasygnowai: dyrektor Brun de Salnt- 
Hippolytę.

Pomoc lekarska.
( S p r o s t o w a n i e ) .

W sprawozdaniu, umieszrzonem dn. 5 
u. m., opuszczono ten ważny szczegół, że w 
Lecznicy Chirurgiczno-Terdpeutycznfcj udzie­
lono 289 bezpłatnych porad lekarskich zbie­
gom z Królestwa. Porad tych udzielali wszy­
scy, poprzednio wymienieni, iekarze-poiacy, 
którym niniejszem składa się raz jeszcze 
serdeczne pccdziękowanie.

Z liczby wiadomości, podanych przez 
urzędowe komunikaty sztabu francuskiego

Z polskiego T-wa pomocy 
ofiarom wojny.

Na początku rozpoczęcia działalności 
uddziąłu kijowskiego, donosiliśmy, że po­
świadczenia polskości i prawomyślności, wy­
dawane przez sekcyę prawną, wolne są od 
opłat stemplowych. Obecnie otrzymujemy 
następujące zawiadomienie kijowskiego urzę­
du gubern’alnego (Nr 3401), nadesłane od­
działowi kijowskiemu.

„Wobec wydanego przez ministeryum 
spraw wewnętrznych rozporządzenia, urząd 
guoerniainy zawiadamia, że wydawane przez 
Towarzystwu poświadczenia polskości i zu 
pełnej prawomyślności muszą być koniec? 
n r  opłacane podatkiem stemplowym w 
kwocie rb. 1 każde, bez tej opłaty bowiem 
poświadczenia owe przez urząd gubernislny 
przyjmowane nie będą*.

Ministeryum spraw wewnętrznych zwró­
ciło uwagę na ciężkie częstokroć położenie 
słowian, obcych poddanych, względem któ 
rych Najwyżej zatwierdzone ulgi nie są sto 
sowan* w stopniu dostatecznym.

V/ tej sprawie departament policyi wy 
dał dn. 13 maja r. b. następujący okólnik 
do gubernatorów (Nr 25964).

„W wykonaniu wskazań Najwyższych o 
ulżeniu losowi poddanych walczących z na 
mi mocarstw—słowian, podlegających pcwin 
ności wojskowej, ministeryum spraw we 
wnętrznych zaleciło gubernatorom uczynić 
zadość podaniom zupełnie prawomyślnych 
cadzozhmców tej kategoryi o pozwolenie 
zamieszitaria w różnych miejscowościach 
Cesarstwa oraz zawiadomić oznaczone oso 
by o wspomnianych ulgach (tel. z 5 i 11 
marca r. b , N-ry 379 i 454, rozp. z 13 mar 
cj r. b„ Nr 23242, i zew. z 17 kwietnia r. b. 
Nr 24610).

Odezwa ks. biskupa
St. Zdzitowieckiego

do komitetów. wspomaqająrych ludność 
Polski, w ojną dotkniętą. *)

Od 10 miesięcy na naszej ziemi pol­
skiej, przesiąkniętej krwią i łzami szaleje bu­
rza wejenna, jakiej dzieje świata w dosło- 
wnem znaczeniu tego wyrazu, jeszcze nie 
widziały.

Polały się już potoki krwi bratniej w 
tytanicznej walce zmagających się z sobą 
potęg.

Miasta i sioła leżą spalone w gruzach, 
tysiące głodnych w łachmanach i bez dachu 
uad głowa błąkają się w niepewności jutra. 
Dzieciny na łonie matek wyzionęły ducha, 
daremnie wołając do nich o chleb i napoje 
trzepiące.

i&"*ikie jest, jak morze, skruszenie na 
sze, któż nas pocieszy i ureczy?

Na widok tych nędz, niedoli i cierpień 
me serce pasterskie nie może ukoić się od 
}ó!u i cierpienia, dusza ma smętną, a łzy 
cisną się do oczu. Któż z nas srrud  się, a 
a się nie smucę, któż choruje, a ja nie 

choruję? Obok tych widoków i myśM, peł­
nych grozy i bó'u. J^kie nam ta straszna 
wojna nasuwa, tyle ona zbudziła drzemią 
cych sił w głębiach duszy naszego narodu, 
że nieraz chce się zapomnieć o groźnej rze 
czywistoścL

Nie upadliśmy na duchu, nie załamu 
jemy bezczynnie rąk z rozpaczy i crerp'enie. 
ule wraz z ogromem niedoli wzrasta dziel­
ność, żywotność narodu naszego na wszy­
stkich polach naszego życia społecznego i 
publicznego. Niedola, jak młot ciężki, swemi 
częstemi uderzeniami nie kruszy nas, |ak 
szkło, ale nu stal hartuje serce, wolę i cna- 
raktery nasze. Pomimo rozdarcia wszyscy­
śmy się poczuli dziećmi jednej matki-żiemi. 
Wspólne są nasze bóle, wspólne nedzieje, 
wspóina praca nad podźwignięciem się ? 
toni.?-* Niedola zjednoczyła wszystkie zabory 
i skuła je złotą klamrą jedności i miłosd 
bratniej.

Szczególnie zaś ta jedność narodu na­
szego i Jego niepożyta żywotność uwydatni­
ła się na polu miłosierdzia i pomocy wza­
jemnej. Nie oglądamy się bezradnie na 
pomoc innych narodów, alt sami radzimy 
sobie w tej biedzie i niedoli powszechnej. 
Tworzą^się wszędzie komitety w poszczegól­
nych zaborach i ogólny na , ułą Polskę nc 
wolnej ziemi szwajcarskiej. Na czela jego 
staje mistrz słowa i chluba naszego nr*Todu, 
Henryk Sienkiewicz, który w najcięższych 
jeszcze czasach pismami swemi ducha na­
rodowego nawet śród strzech wieśniaczych 
krzepi i nie przestaje rzucac zdrowych zlarn 
na glebę serc pcdjkich; mecenas Osuchów

ski, twórca Macierzy polskiej, obrońca poi 
skości na kresach zachodnich; mistrz tonów, 
chluba narodu polskiego, Paderewski, gorą­
cy aż do namiętności miłośnik kraju ojczy­
stego, nie zaznaje spoczynku, jeździ do kra­
jów dalekich, nawet za ocean, aby tam po 
ruszyć serca i natchnąć współczuciem dla 
naszej niedoli.

Czwarta nasza dzielnica amsrykańska 
zdaje się w młodzieńczym swym zapędzie 
prześcigać inne w uczuciach miłosierdzia c la 
kraju ojczystego i jego cierpień. Wielkopol­
ska, na czele z giodem Bolesława Chrobre 
go i Przemysława, we wszystkicn swycn war­
stwach i stanach śpieszy ze swą hojną zapo 
mogą i obiecuje nada! nie ustawać w tych 
zabiegach. Komitet wielkopolski, na czele 
którego stoją wybitne jednostki społeczeń­
stwa miejscowego, ze swą wrodzoną spręży 
stośclą, planowością i zmysłem organizacyj 
nym, oDjeżdża miejsca, przez wojuę nawie­
dzone, rozdziela hojne ofiary i puku ao serc 
współbraci.

W imieniu swych owieczek i owieczek 
tych dyecezyi, których tymczasowy zarząd na 
mocy decyzyi Stolicy Apostolskiej spoczywa 
w my<.h ręku, w poczuciu gJębukiSf wdzięcz­
ności pa&cersklej składam serdeczne, pełne 
rzewnej miłości podziękowanie^za otarcie tez 
cierpiącym i ulżenie ich niedoli! Pragnąłbym 
w tycn Krótkich sławach swoich zawrzeć ca­
łą goracość serca sługi ołtarza, polaka, bez­
granicznie kraj miłującego, i te uczucia 
wdzięczności, miłości, jakierrł są przepełnio­
ne serca tych, którzy, wybawieni od śmierci 
głodowej, wielbią Boga, napełniającego taką 
litością i współczuciem dla nich serca braci.

Obok tej gorącej podzięki prosię i wzy­
wam przez miłosi srdzie Boże wszystkich ziom­
ków, aby nie ustawali w swej ofiarności, aby 
ona płynęła pełnem i spokojnem korytem, 
na wzór majestatycznej rzeki, dopóki nie tyl 
ko wojna, lecz i jej najbliższe następstwa 
nie przeminą. Niech nam nasze sumienie 
chrześcijańskie i narodowe nie wyrzuca po­
tem, że z naszej opieszałości, braku miło

D a m a i i l a  K s ■ !< •« ■

Aleksander Grodzki (na Królestwo) 3 rb;
W -*1m ■ • z o r n jw y a  w p l m b  mm- 

M u L , > i l
R s s s a  1  i i p n i H i a l  f  m e ssą  44,114 

r a b .  6 0  hop.

S p r o s t o w a n i * .  W N rze 153 „D Kuowss.*
w rubryce ofiar na .Komit. Kij." zamiast Jan  G sr .c n  
ro. 3 (zamiast wieńca na grób ś. p. Janusza Jankow ­
skiego) mylnie wydrukowano: J . Gordon rb. 5 (xsm. 
wieńca na grób s. p. J. Boruchowskiego) orsz ? .  S. 
1 rb., zamiast Z. L.t co niniejszym prostujemy.

m SZPITAL.
Na Szpital Polski w Kijowie złożyli Pracownicy 

1 ura R. Bukowiński i J . Śląski za czerwice ? i rb. 
10 kop. — Pracownicy Domu Handlowego Nłewcuja 
Wierzbicki i Brzeziński za maj: Kai powieź P. 3 rb. 
50 kop. — Lizoń F. 3 rb. 50 kop. — Llzoń B 1 rb.
10 kop. — Kaniewski ł_. ? rb. — Pawłowicz J. 2 rb.
50 kop. — Bekker W. 1 rb. 60 kop. — Strugu! W.
70 kop. (razem 14 rb. 90 kop.). — Z pow'atu zwino-
grodzkiego za pośrednictwem WP. St. Orlikowskiego 
Pracownicy Dóbr Bużańsko-Olchowieckich za kwlw- 
cień 102 rb. 37 kop. (ogółem 138 rb 37 kop.).

Postasoorienle obouiQzn]Qt&
Główny naczelnik kijowskiego oktęgu 

wojenego gen.-adyutant Trockłj na zaaacUJa 
p. 1, 2 i 3 ait. 19 kod. do arL 23 #gdto. 
Urzedz. Gub. (wyó. 1892 r.) postanowił: wy 
dać poniższe postanowienie obowiqxuJ*ivw 
dla mieszktńców miast, osad, miaatanafe I 
innych miejscowości, wchodzących w obręb 
kijowskiego okręgu wojennego.

1) W obrębie okręgu właściciela saJyo 
posesyi, tudzież instytucye rządowej dam ­

skie, miejskie i publiczne obowiązana aa 
utrzymywać takowe w czystości.

2) Dia tymczasowego zrzucania w nał- 
kiego rodzaju ulegających gniciu odpadków 
twardych i płynnych w każdej sadyb* po­
winny być urządzone specyalne pudla itib 
jamy, które należy co pewien czas oczysz­
czać i dezynfekować.

3) U rzymanie w czystości placów I ulic 
w osadach miejskich stanowi obowląua sa­
morządów miejskich, o ile nie wydały ona 
w tej mierze specyalnych postanowień; w 
miasteczkach zaś i wsiach obowiązek tan 
spada na najbliższych właścicieli sadyb z wy­
jątkiem miasteczek czynszowych, w których 
oczyszczanie ulic stanowi o do wiązek ich wła­
ścicieli.

4) Wszystkie studnie do użytku publicz­
nego z wodą do picia powinny być nie­
zwłocznie oczyszczane, ocembrowanie zaś na­
prawione; dokoła nich trzeba wykopać rów 
na Va zrszyna głębokości, zasypać go gliną, 
utrambować takową, tak by ocembrowania z 
zewnątrz otoczone było nasypem, obłożonym 
następnie kamieniem lub cegłą.

5) O wszelkiem zasłabnięciu na choro­
bę zakaźną (epidemiczną) członkowie rodzin 
właścicieli domów,właścicieiie hoteli, zajazdów 
1 t. d. obowiązani są niezwłocznie zakomu­
nikować miejscowym władzom policyjnym.

Wzbronione zostaje:
6) Rozrzucanie w sadybacn nawozu, nwz 

wszelkich ulegających gniciu odpadków go­
spodarstwa domowego, rozlewanie nteęzy-

sierdzia i litości choć jedno życie przerwało I st°ści i pomyj oraz brudnej wody fabrycz- 
przedwcześnie swe istnienie z głodu i mniej 1 nei; rzucanie i wylewanie wymienionych bru- 
o jedno serce przestało bić dla ukochanej dów na ulice, place, do strumyków, jarów.
naszej ojczyzny polskiej.

r Stanisław, biskup. 
D. 18 maja 1915 r.

Z życia proutfincyi.
(Korei wiat, „D ziw . Ki].1).

ścieków, rzfck i innych miejsc, z wyjątkiem 
specyalnie ao tego wyznaczonych przez od­
nośne władze.

7) Czerpanie wody ze studzien publicz­
nych wiasnemi wiadrami, zamiast Spacyalnle 
zaprowadzonych do użytku ogólnego wiader 
przy studniach.

8) Pranie bielizny i pojenie bydle w po­
bliżu studzien publicznych z wodr do pieta.

9) Pranie bielizny, pojenie 1 kąpanlf
bydła w rzekach powyżej-punktów zaludnlo-

Berszada (w czerwcu). . nych stosownie do biegu rzeki, zamiast ape* 
Korespondencya z Berszady z końca cyf1" 1® wyznaczonych do tego miejsc powy-

meja jest trochę nieścisłą. Walne zeDranie|zei P1}?, £w falddnionych.
Bersz. Oddziału Piotr. T-wa było wprawdzie .1D1 Czerpanie z rzeki wody do picia
drugiem z rzędu, lecz ze sprawozdaniem pięcio Poniz®J w| r
miesięcznej dzialelncśc', a nie półrocznej, I ‘) Zatrzymywana się barek, paiostat-
jak to mylnie zaakcentowane zostało, po- *ków * ttafw powyżej miejsc zaludnionych n*
stanowienie bowiem wszystkich ważniejszych I rz*kach nadających się do spławu 
kwestyi drugiego półrocza odłożona zostało 9*“91- 
do następnej sesyi, która według żv:zer> Winni wykroczeń przeciwko nlnlejszer* 
sali, ma się odbyć w pierwsze] połowie UpC8 postanowieniu obowiązującemu podlegaj* 
b. r. -  Przez podniesienia projektu panny w tirod2® administracyjnej osadzeniu w wlę* 
Duszyńskiej, opieki nad powracającymi z woj zienlu lub twi«rdzy do t r z e c h  m l p s l ą -
ska żołnierzami, ominięte zostały dwa i nne l c y 'ub 9rzywnom do t r z e c h  t y s i ę c y
równie żywotne: projekt Pana Tomaszewskie-1r u b 
go, pomocy dla irtellgencyi, pozostającej I Wymierzone V ary egzekwowane są p tm
i  powodu wojny w krytycznych warunkach, I Pubcya n*® później, jak po upływie trzech 
i myśl Księdza Pawłowicza, założenia ochron- • cd dnia zawiadomienia oskLrtonago *  
ki, na miejscu, w samem miasteczku. tstoc*® nal°zonej nań kary.
Ochronkę w Ujści prowadzi się kosztem pana I Postanowienie niniejsze nabiera mocy
Józefa Glińskiego, jak to on sam przedstawia, obowiązując^  nlezw,ocznl® P° podaniu go 
a Czeczelnlcka kosztem niezależnym od fun- l do wl?domości publicznej:

(P. R.).
*) Od-Dzwę tę ogłosił „Dziennik Poznański"

duszu Berszadzkiegu Towarzystwa.
J . B. H.

fila p o r a o o  l u d n o i o l  p o l s k i e j ,  k t ó r a  
u c i e r p i a ł a  w r e k u te k  w rejitfi

D* Kemltetn R a re ia ee k U jja i
Pp. Mieczystawostwo Bronikowscy ICO rb. (na I 

dzieci).—Wygrane w loteryjkę w Turbowie u p. Zawadz­
kich 1 rb — Szczępiński 1 rb. — Pracownicy cukrowni 
„Kozanka" z rodziną 54 rb. 50 kop. — Ewelina Zy-1 
lińska 1 rb. — Lucya Rojnik 50 kop. — Cecylja We- 
kerowa 5 rb. -  Julja Wekerówna 50 kop.

•(•*op«ieeysBi arpłysęto ga­
lówkę 63 rb, 50 kop.

Rasem s  poprzednimi ga«ówkę — 
95,545 rb . 09 kep. I papierem! preeeate-
w -m l 16,669 
19 ka p.

rb. — Ogótemi 145,545 rb-

Do wykonywania niniejszego postano­
wienia obowiązującego fupoważniam guber­
natorów kijowskiego okręgu wojennego.

Podpisał główny naczelnik kijowskiego 
okręgu wojennego gen.-adyuta.it

T r o c k i) .
Dn. 3-go czerwca 1915 r. Kijów.

Kronika
K a l e e ó s f t f k .

: D rii 8 (21) Maksyma B. W , Saweryna 
[Julr* 9 t22' Pryma i Feiicyana M. m.

Wsehó* ałeSaa e  fledz. S m . 50.
Zachód i łe S w  e  g ed i. 8 w . 12.
DłifleiC dala f*dz , 16 et. 22.
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K A LE N D A R ZY K  HISTORYCZNY.
D . 2 0  i u r w o i  n .  s t .

Roku 1570. Gdańsk uzyskuje przywi

Sprawy miejski^
— W spraw ia d n e w a  dla Kijowa. Na 

£4>4J dłUgośd Pryóeci, poczynając oa Petry- 
koWfc d i  samego jej ujścia, na przestrzeni 
330 wiorst, znajdują się, jak się okazuje, o- 
gaoRKie zap«uy drzewa, znacznie przekracza­
jąca zapasy łat poprzednich Najwięcej drze­
wa. anajduje się na przystaniach, do których 
podchodzą odnogi kolejowe (Narowla, Bała- 
iąwif^bi, Stoygałowo). Jednakże dostawa te­
go drzewa do Kijowa połączona jest już te­
r u  z wielkieml trudnościami, głównie z po­
wodu znacznego obniżenia się poziomu wo­
dy. Z tfcgO względu każdy dzień zwłoki w 
>afcnp«a drze •a dla potrzeb miasta zmniej­
sza jego ic ść  dla potrzeb ludności. Drugą 
p--y^ -]*-*ę utrudniającą piz^wóz drzewa iio 
Kijowa, jest brak dostatecznej ilości śroaKÓw 
przawrzowych.

Według otrzymanych informaeyi, ceny 
nu drzewo n« miejscu śą Następujące: brzo- 
iowft 26 n.. za sążeń, olchowe i sosnowe o 
4 rb; taniej, jednakże knsity dosrawy drze­
wa do Kljuwa w ostatnim czasie znacznie 
st« zwUiU«yły.

M  ostatnich dniach zapasy drzewa 
wzdłuż Prypeci zaczęty szybko się zmniejszać 
z powodu innych zakupów. Drzewo codzien­
nie wywożone jest pociągami towarowymi, 
wsKUtek tero  kijowski zarząd mie}ski rozpo­
czął starania o udzielenie mu 3 parostatków
0 płaskich dnach i odpowiedniej ilości ba­
rską SDy niezwłocznie rozpocząć przewóz 
dnuwa do Kijowa. OprócT tego drzewo spła­
wiane będzie tratwami. W ten sposób za- 
łiąd  miejski zamreiza sprostać swemu za­
daniu i 'zaopatrzyć miasto w dostateczny za­
pas drzewa na jesień i zimę.

Obecnie zapasy drzewa, znajdujące się 
w poicie, nie przekraczają 11 T/.2 tys. sążni
1 i/ież mniej więcej zakupionych zostało 
przez właścicieli różnych przedsiębiorstw i 
nie ltó te osoby prywatne.

W każcym bądź razie od dnia otwarcia 
źegui£j dostawiono do Kijowa dotychczas 
nie więcej nad 25—30 sążni drzewa, t. j. 
ilość nżJer niewidką i baidzo daleką "od 
cyfry niezrędnej aia zapobieżenia .głodowi 
d rzew em * .

ł— „Kijów—ofiarom  wojny*. Prezes 
komisy! finansowej kijowskiego oddziału ko 
m ts tu  J . C. W Wielkiej Księżniczki Tatiany 
Mikołaja w ny W. Mozert zwraca się za na 
n e m  pośrednictwem do wszystkich tych 
firm, które wyraziły zgodę n a  odliczenie pew­
nego odsetku od obrotów dn. 29, 30 i 31 
maja. łerz takowego dotychczas nie wn’osły, 
z prośbą o rychlejsze nadsyłanie pod adre­
sem kom is/t finansowej (Piohoyradzki Po­
życzkowo- Dyskontowy bank, Kreszczatyk 
Nr 25).

—- DJsiaj o godz. 7 oj wlecz, w sali 
rady mlejsMc] w dalszym ciągu odbywać się 
będjłewbliczanłe zebranych do skrrbonek pie 
uięd ly.

— O gródki dziecięce. Oncgdaj pod 
przewedmetwem T. Burczaka odbyło się p >  
&.adktn*e miejskiej komisy! szkolne], na któ- 
u z  Między Mńernl omawiano kwestyę urzą 
dzenta ogródków dla zabaw dziecięcych.

Komłsya postanowiła od 15  lipca otwo­
rzyć ogródki w następujących czterech punk' 
brch knlssta: na wyspie Aleksiejowskicj (Tru- 
chanowej), w ogrodzie Cesarskim, w skwerze 
około gmachu 4-go gimnazyr n i na Jurkó 
w)c> w posesyt miejskiej. Ogólny nadzór 
nad Ogródkami powierzony został dr. Bur- 
esakowń Ogródki funkeyonować będą pizez 
r u i  łato. Fila kierownictwa rozrywkami 
każdym ogródku będą 3 frebianki, a także 
specyfełna osoba dla prowadzenia staty­
styki:

Zabawy, gry i zajęcia na świeżem po 
w latnu odbywać się będą dwa razy dzien­
nie — od godz. 10 ej rano do 12-ej w poł. 
ł  od 3^ej do  6-ej po poł. Fundusze na urzą­
dzania I prowadzenie ogródków udzielone 
zustały przez radę miejską.

Dokoła wojny.
— Jeńcy . Wczoraj przywieziono do Ki­

jowa dwie party t je/iców austryackich w licz 
ble 5 oficerow i 236 szeregowców oraz 625 
szeregojpców austryackkh i niemieckich. 
Onegda< w nocy przywieziono 57 oficerów i 
około. 2.500 szeregowców z frontu galicyj­
skiego.

K o iA d n lk d cy d .
— Skasow aniu pociągów. Zarząd ko­

lei Poł>Zacfiodnich zawadamia o tymczaso- 
wem skasowaniu pociągów spacerowych 
Nr Nr 34, 35, 40 l 47, któie puszczone zo- 
ataną w obieg ponownie a. 10 go b. m. W 
wymienionym cni u nie będzie kursować po­
ciąg Nr 34.

W y p a d k i.
— Spraw a O fm jsbw . Po kilkakrotnem 

zbadaniu J. Ofmana, przyłapanego na kradzieży pie­
niędzy;' zeuranych podczas kwesty erzyaniowej na 
rzecz ofiar wojny, policyi śledczej udało się ustalić, 
i«  wspólnikiem pomysicwegp kwestarza był rodzony 
brat jegc Mojżesz, urzędnik jcdr.ego z banitów miej- 
scowycr. Jankiel Ofman, jak wiadomo, podczas ba­
dania w ratuszu podał zmyślone na prędce nazwisko 
swego wspólnika, nazywając go nie bez pewnej 
zresztą, sruszności „Jerusalim skim  .

Mojżesz Ofman, który szczęśliwie wymknął się 
z ratusza, unikając w ten sposób niemiłych konsek- 
wancyi, które spadły na jego brata, ukrywa się obe- 
cnla przed oacznym okiem policyi, poszukującej go 
dotąd bezskutecznie.

Opowiadanie Jankla Ofm ana o rzekomej cho­
robie ójca I matki okazało się również zmyślane, tak 
sam o jak i wersya o biedzie, która m iała go po­
pchnąć do kradzieży.

Ojciec obydwu obiecujących młodzieńców jest 
tęgim staruszk em a m atka również nia uskarża się 
na  brak zdrowia. Rodzina Ofmanów zajmuje ob­
szerne mieszkanie o sześciu pokojach, z którego wy­
ziera dostatek, nigdy, -aś nędza.

Obocn •  J. .Ofman internowany jest w osobnej 
cali przy cyrkule Starokijowskim, akąd od czasu do 
czas i pod eskortą dwu stójkowych odbywa spacery 
«i) wydziału policyi śledczej, gdzie go ustawicznie 
badają Hta znalazłszy tutaj odDowieoniego audyto- 
ryum do wykładów o Kancie, Nietzschem i stanach 
podświadomych, przestał filozofować i stracił poprze­
dnią warwę.

— Denaturatem , Skutkiem upicia się spi­
rytusem skażonym zmart nagle włościanin T. Kozi­
niec lat 46 (ul: WwieJIenska Nr 13). Zwłoki odesła­
no  do prosektoryum przy szpitalu Aleksandrow­
skim.

Z teatru i sztuk!.
Występ p . Szymańskiego.

Dziś w ogrodzie Klubu kupieckiego od­
będzie się koncert symfoniczny, poświęcony 
utworom Rimskiego-Korsakowa. V/ koncer­
cie bierce udział artysta opery lwowskiej Jć  
zef Szymański, długoletni pierwszy bory lo r' 
sta opery lwowskiej. Udzisi wybitnego ś ;;:r 
waka w znacznej mierze przyczyni się iiu 
urozmaicenia, a prawdopodobnie i do po­
wodzenia dzisiejszego koncertu.

tm—na— satmm u.« w

O F I A R Y .
W Adm inistracji „Dz. Ki].* złożyli:
Ra ■biedne d z ie c i  z  Khble&fiwa d o  u - 

z n a n ia  R ed ak cy i: o. Marya Dyakowska 10 rb.
Ha, ez^itaE  Im . S y ro cs>  As kiego: pp. Ho­

norata i Stefan Peszyńscy (pam. Karoliny z Podhor- 
skich Dobrzyńskiej) 3 rb.

Ha ukofalch d o  u z n . Art .a ln ia t.T .^ i I 
dla studenta uniwersytetu: Pamięci studci.ta Kazimie­
rza Morawskiego matka (prosi o westchnienie do 
Boga) 3 rb.

w y d z ia ł I s tn łs k  p rz y  T  w ie  d o b r o ­
c z y n n o ś c i  d la  d z ie w c z y n e k  z a g ro ż o n y c h  
su ch o t& m l p. J . R. 2 rb.

TELEGRAMU.
(Od korespondentów własnych i Agencyi 

Pictrogrodzkiej).

Ha v » M f a  teatrze ucjny.
Piotrogród 6 (AP). Przełom w h!twie nad 

Lubaczówką nastąpił dn. 2 czerwca, ody 
nie.ncom udało się przerwać na ziachód ud 
miasta Lubaczów i nieprzyjaciel począł szyb­
ko posuwać się na północ ku wsi Futory. 
Siły naszej piechoty, pozostającej w ciągu 
czterech dób w najzacieklejszej walce, zosta­
ły wyczerpane. W rej chwili generał Wołod- 
czenko, popierający piechotę jazdą, rzucił do 
ataku w szyku konnym na nlemców pułk 
huzarów czernihowsklch, 11-ty doński pułk 
kozacki orcz dragonów kimbursk!ch. Na ca 
łym froncie ataku niemców ogarnęła pani 
ka Nieprzyjaciel rzucił się do ucieczki, przy- 
czem 91 pułk piechoty niemieckiej został 
prawie w całości zniesiony.

Pościg ttwał do wsi O leszyce , gdzie re­
zerwy niemieckie, przeszedłszy do obrony, 
zajęły nowy front. Jazda nasza zagarnęła 5 
karabinów maszynowych. Atakiem powyż 
szym, w któiym straciliśmy ogółem 200 Iu 
dzl w zabitych i rannych, udało s:ę nam 
sparaliżować rozwinięcie sukcesu nieprzyja­
ciela, który, wstrząśnięty naszym uderzeniem, 
tego samego dnia więcej ataków r.Ie wyko 
nywał.

Hu zflM nim  m m  injoy-
Paryż 6 (AP). Dzienny komunikat U' 

rzędowy opiewa co następuje:
 ̂ Od czasu ogłoszenia wczorajszego ko­

munikatu wieczornego nic ważniejszego nie 
zaszło.

fiu puMhioffiyci ieafrzę wojny.
Rzym 6 (AR). Komunikat urzędowy o- 

piewa co następuje:
W nocy na dz. 4 czerwca i wciągu ca­

łego dn<a nieprzyjaciel usiłował przeforsować 
ogniem działowym z wielkiej odległości oraz 
atakami niektóre z naszych pozycyi, najbar­
dziej wysunięte w okręgu trentino-tyrolskim 
tudzież .i okręgu Cadore, wszędzie jednak 
został odparty i pomyślnie ostrzelany przez 
naszą aityleryę. W Carnii bombardowaliśmy 
w dalszym ciągu fortecę M a^orgeto. Pc 
południu dn. 3 czerwca artyierya forteczna 
usiłowała odpowiadać n» nasz ogień, zo­
stała jedn tk  zmuszona do milczenia. Nad­
chodzą w dalszym dągu wiadomości o bit­
wie w okolicach Monte-Nero, potwierdzające 
sukcesy naszych wojsk górskich na froncie 
Isonzo.

Walki pod P!evi nabierają coraz więk­
szych rozmiarów, ujawniając coraz bardziej 
znaczenie powodzenia, osiągniętego przez 
wojska nasze. Naszu baterya ostrzeliwali, 
pomyślnie bateryę nieprzyjacielską w pobliżu 
Duino.

W nocy na dz. 4 czerwcr*, podczas gdy 
hydroplan kończył burzenie dworca k o c o ­
wego w Divaccia, sterówce nasze wykonały 
napad napowietrzny na lerytoryum nieprzy­
jacielskie i pomyślnie bombardowały pozycye 
w Mionte-Santo, oraz oLodv przecl Gradiscą, 
uszkodziwszy poważnie stacyę kolejową w 
Ovciadraga na linii Goriza-Dornberg i na- 
stępi ,ie szczęśliwie powróciły.

Qł9!na u  KcjoniniL
Paryż 6 (AP). Minlśteryum kolonii o- 

trzymalo od gubernatora francuskiej Afryki 
równikowa] telegram z zawiadomieniem, iż 
po szeregu zaciętych potyczek z nieprzyja­
cielem, które się rozpoczęły d. l l -g s  maja, 
oraz włlk, trwających bez przerwy w ciąga 
72 godzin od 16 do 18 maja, oddział Sanga 
zmusił nieprzyjaciela do poddania się w Mon- 
seau. Pozy:ye, na które stopniowo cofał się 
nieprzyjaciel, były silnie ufortyfikowane. 
Opór był rozpaczliwy. Francuzi zagarnęli Jeń­
ców/wśród nich kliku europejczyków, w tern 
jednego oficera. Prócz tego francuzi zagar­
nęli karabiny maszynowe, wiele amunicyl, 
archiwy i korespondencyę nieprzyjacielską. 
Stan moralny wojsk wspaniały, nie zważając 
na straty, niedostatek i trudności, połączone 
z operacyami wojennemi w lasie. Francuzi 
posuwają się w dalszym ciągu w kierunku 
Bezamu, położonego na poiudnio-wschód 
od Lomy.

B om bardow anie Karlsruhe.
Sztokholm  6 (AP). Faryzeuszostwo 

rządu niemieckiego dosięga szczytu w ob 
szernych, wysłanych z Berlina depeszach, 
wyrażających d u rzen ie  z powodu bombar­
dowania Karlsruhe przez lotników francu­
skich. W celu wywołania w Szwecyi nastro­
ju wrogiego względem Francyi, stale zazna­
cza się, iż królowa szwedzka znajdowała się 
v/ zamku w Karlsruhe i podczas bombardo­
wania, dzieci księcia Maksa by ly narażone 
na niebezpieczeństwo. Według posiadanych

sprawozdań, w Karlsruhe raniono i zabito 
84 iudzi; zamek został silnie uszkodzony.

Zachęta  do rozboju.
Paryż 6 (AP). Agencya Hawasa donc 

si, iż cesarz Wńhelm obdarzy! orderem „Pour 
ia rnerite" 1-go stopnia dowódcę łodzi pod- 
^ -drisj, która zatopiła „Luzytanię* wraz z 
’ 200 spokojnych obywateli, w tern 90 
dzieci.'

Zatarg nlem iecko-am erykański
W aszyngton 6 (AP). Odpowiedź rządu 

arriSry kańskiego na notę niemiecką 2 powo 
du zatopienia statku amerykańskiego „Wil 
iiam Frye* już została ułożona i wkrótce zo­
stanie wysłana do Berlina. Rząd amerykań­
ski odrzuca twierdzenie Niemiec, iż każdy 
statek amerykański, na którym znajduje się 
kontrabanda, może być zatopiony z warun­
kiem wynagrodzenia strat przez Niemiec.

K w sstya żywnościow a w Niem czech.
Sztokholm  6 (AP). Z Berlina donoszą, 

iż na posiedzeniu komitetu wojennego spo­
żywców/ niemieckich rozważano kwestyę żyw­
nościową w Niemczech. Było obecnych wie­
lu profesorów i przedstawicieli sztabu gene­
ralnego. Profesor Baliod odczytał ubszerny 
referat, w którym mówi, ii dowóz do Nie­
miec produktów spożywczych znacznie się 
zmniejszył. Dowóz ziarna stanowi tylko jed­
ną dziesiątą dowozu normalnego, jaja i tłu­
szcze zupełniu nie są wwożone; jednakże do 
Niemiec jeszcze wwozi się 27% ogólnej ilo­
ści spożywanych przez nie produktów.

Zdaniem Balloda, przy oszczędnem spo­
żywaniu chleba wystarczy. Gorzej się przed­
stawia sprawa z mięsem, ponieważ na zają­
łem terytoryum nieprzyjacielskiem wszystkie 
bydło zostało wyrżnięte. Wobac czego na­
leży spożywanie rnięsa zredukować do po­
łowy. Baliod domagał się zasekwestrowa- 
nia cbecnogo urodzaju i doradzał zbytnio 
się nie łudzić. W tymże sensie wypowienzie- 
li się i inni mówcy, przyczem zaznaczali, iż 
wskutek niedojadania naród niemiseki sła­
bnie fizycznie.

S ta n  zdrow ia króla greckiego.
A teny 6 (AP). Zdrowie króla stale się 

polepsza. Biuletyn wieczorny: tęnipcibtura 
36,7, puis 104, oddech—20.

N om inacya.
Piotrogród 7 (AP). Zaliczony do szta­

bu generalnego członek Rady Państwa ge- 
nęrał-adjutant Ruzskij został mianowany 
członkiem rady wojennej z pozostawieniem 
w Radzie Państwa i randze generai-adju- 
tanta.

Posyłki ’,a granicę.
P iotrogród 6 CAP). Ogłoszono o zaka­

zie przesyłania za granicę przedmiotów her­
metycznie zapieczętowanych w pudekach 
metalowych. Zakazano również przesyłanie 
za granicę pod adresem jeńców wojennych 
przedmiotów w opakowanju z jakiegobądź 
metalu.

Pom oc dia Królustwa.
M elbourne 6 (AP). Właśdcie gazety 

„Melbourgeigald* ofiarował 500 funtów szter- 
lingów na korzv.ść zrujnowane] m'skutek woj­
ny ludności w Polsce.

Nowy m inister spraw  w ew nętrznych.
P iotrogród 6 (AP). Zarządzajmy mini- 

steryura spraw wewnętrznych książę Szczer- 
batow na mocy pozwolenia Najwyższego roz­
począł pełnienie swych obowiązków.

Taryfy kolejowe.
Piotrogród 5 (AP). Specyaina narada 

z udziałem przedstawicieli wydziałów kolui, 
przemysłu i handlu, tudzież komitetów gieł­
dowych, powołana dia reu izyi istniejących 
taryf kolejowych, zatwierdziła nowe szematy, 
przewidujące na małych i średnich prze­
strzeniach podwyższenie norm istniejących 
w ze kresie, nie przewyższającym wprowadzo­
nego czasowego pocietku wojennego, na 
dalszych zaś przestrzeniach—istotne zmniej­
szenie norm za przewóz materyałów i pro­
duktów wytwórczości chemicznej w taj Ifezbie 
towarów aptecznych, sadła, mydła, świec i 
zapałek.

Zjazd przedstaw icieli m iast.
Moskwa 5 (AP). Zjazd przedstawiciel 

miast i kooperatyw postanowił przyjąć j&k- 
najenetgiccnlejszy udział w sprawie zaopa­
trzenia armii we wszystkie potrzebne przed­
mioty. D5a osiągnięcia tego celu uznane 
zostało za pożądane zjednoczenie ogóinegp 
zwiątku miast z ogółnemi kooperasyjnemi 
instytucyami. Zjazd został zamknięty.

Ziemstwa.
Moskwa 5 (AP). Został otwarty zjazd 

przedstawicieli ziemstw należących do związ­
ku cgólno-zlsmskifcgo. Przewodniczy kyfążę 
Lwów. Główne zadanie zjazdu — kwestye 
wyjaśnienia ewentualnego współdziałania 
związku w sprawach, poruszonych w Najwy­
żej zatwierdzonej komlsyi przy minist.ryum 
wbjny /raz na ostatnim zjeździe handlowo- 
przemysłowym. Posiedzenia zjazdu odbywa­
ją się przy drzwiach zamkniętych.

M oskwa 5 (AP). Zebranie przedsta­
wicieli ogólno-ziemskiego zwiątku wysiało 
depeszę do Najjaśniejszego Pana z wyraża­
na’ uczuć wiernopoddańczych i gotowości 
oddania wszystkich sił na usługi armii dia 
doprowadzenia wojny do zupełnego zwycię­
stwa nad wrogiem. Jednocześnie wyrażona 
jest w depeszy wiara w tryumf oręża rosyj­
skiego.

Z osfalprej cńu/ili.
Ze szislia GSato n a t z e t t

ATriędowo, d. 7-go czerwca.
W rejonie Szawel i na zachód od Niem­

na toczą się w dalszym ciągu lokalne walki 
o charakterze przewlekłym.

Na froncie nadnarwiańskim dn. 6 czerw­
ca—walka działowa pod Jednorożcem i w 
pobliżu Gruduska.j

Na froncie tanewskim znaczniejszych 
starć bojowych nie by‘o.

Dnia 5 i 6 czerwca nieprzyjaciel prowa­
dził ofenzywę znacznemi siłami do składu 
których weszły nowoprzybyłe z Belgii oddzia­
ły—w kierunku Rawy Ruskiej, oraz na 
froncie jezior gródeckich.

Nad Dniestrem dn. 6 czerwca toc/yly 
się w dalszym ciągu walki uporczywe z siła­
mi nieprzyjacielskiemi, które przeprawiły się 
poniżej Niżniowa.

Prowadząc natarcie od rzeki, nieprzyja­
ciel zdołał posunąć się do wsi Koropiec i 
Kosmerzyn.

Jednak energicznymi kontratakami na 
bagnety nieprzyjaciel został odrzucony z wiel- 
kietni dia niego stratami, przyczem w jed­
nym tylko Kosmerzynie zagarnęliśmy przesz­
ło 2000 jeńców i 7 karabinów maszyno­
wych.

Pomiędzy Prutem i Dniestrem dnia 5 
i 6 czerwca toczy się w dalszym ciągę za
ciekła bitwa.

Pod wsią Bałamutówką zagarnęliśmy 
8 karabinów maszynowych.

Ho zichofaiMi teatrze mwej.
Paryż 6 (AP). Wieczorny komunikat 

urzędowy.
W sekcyi na północ od Arras prowa­

dziliśmy w dalszym ciągu operacye nasze i 
w wielu punktach zbieraliśmy owoce pomyśl­
nych działań duł ostatnich. Po zacieKle] 
walce wąwóz Buvai, uporczywie broniony
przez nieprzyjadsia od dn. 26 kwietnia, zo­
stał otoczony przez nas ze wszystkich stron 
i zgoJnem natarciem zdobyty. Zagarnęliśmy 
tu kilka karabinów maszynowych i koło 10 
jeńców, ponieważ niemcy stawiali zażarty o- 
pór. Na zboczach wzgórz, ciągnących sie na 
wschód od Notre Dama de Loraite w kie­
runku Souchet, zagarnęliśmy kilka okopów 
i 300 jeńców, wśród których koto 10 ofice­
rów. Otrzymaliśmy zbocza szczytu 119-me- 
trowego, gdzie, r ie  bacząc na ataki nieprzy­
jacielskie, wojska nasze trjymają się noza 
okopami niemieckimi, korzystając z niewiel­
kich osłon naturalnych. Na południe od 
tych zb&czów linia naszego frontu jest wy­
sunięta naprzód; na północo-wschód, w 
seKcyi Labiryntu, niemcy po zaciekłym Kontr­
ataku nocy ubiegłej odebrali nam część 
wielkiego przejścia okopowego, które było 
w naszem posiadaniu. W ciągu dnia przej­
ście to ponownie opanowaliśmy, odpierając 
ataki nieprzyjacielskie. V/ całej sekcyi po­
wyższej walka działowa odznacza się inten­
sywnością.

Na skraju lasu Le Pretre nieprzyjaciel 
usiłował nas zaatakować, lecz nie mógł po­
sunąć się naprzód. W Ambermenils bat alion

niemiecki nocy ubiegłej opanował dwie nie­
wielkie nasze pozycye; natychmiast wykona­
liśmy kontratak i, pomimo mniejszej liczeb­
ności wojsk naszych, odzyskaliśmy wszystkie 
nasze pozycye, zmuszając nieprzyjaciela i o  
ucieczki.

W Aizacyi, nie bacząc na gęstą mgłę 
i ulewny deszcz, oicnzywa nasza odbywała 
się w dalszym ciągu po obu brzegach rzeki 
Fechtu.

Na lewym brzegu Fechtu zachcdniugo 
utrzymaliśmy massywy Brankopfu, szczytF30, 
Leichwaide, oraz wsie Schteinbruck i Alten* 
hof. Równocześnie opanowaliśmy polanę w 
Aniasewasen pomiędzy dwiema oiflćgłimi 
Fechtu.

Na prawym brzegu odnogi wschodniej 
zagarnęliśmy szczyty h«Ierwasen i posunę­
liśmy sie na wschodnich zboczach w kierun­
ku War.dersbachu,

Bombardowaliśmy dworzec kolejowy w 
w Muenster i wysadziHśrry w pcwietr*.#znaj­
dujące się tam składy zapasów bojowych. 
W końcu tego dnia wojska nasze ośiatecz- 
nie otoczyły Metzeral, który niemcy jirzed 
ewakuacyą podpalili.

Havre 6 (AP). Belgijski komunikat u- 
rzędc^y opiewa co następuje:

Dnia 5 czerwca artyierya nieprzyjaciel­
ska wykazywałrf pewną działalność, óstrzeii- 
wująe okopy i punkty cporu nasze na ca­
łym froncie. Artj/rerya nasza walczyła z ba- 
teryami nieprzyjacielskiemu

Londyn 7 (AP). Doniesienie feldmar­
szałka Frencha.

Na północ od Houdge zajęliśmy 250 
yardów okopów niemieckich. W ciągu tygo­
dnia zagarnęliśmy 215 jeńców, 3 karabiny 
maszynowe, cylinder z gazami trującymi, 
wysadziliśmy w powietrze kilka fugasów na 
północo-wschód od rtfmantfer i zDdfzjjJfśmy 
część okopów nieprzyjacielskich, przyczem 
ogniem karabinowym i działowym wyrządzi­
liśmy znaczne straty cofającemu się nieprzy­
jacielowi. Lotnicy nasi z powodzeniom bom­
bardowali stacye elektryczną w La Bassee.

dolna parietm o.
Paryż 6 (AP). Ageńcya Havaśa dono­

si, iż biuro prasy zaznacza następujący świe­
tny czyn lotnika: aeroplan niepr«yjadelśki 
ukazał się nad liniami naszemi pod Aśj^*ch 
w Aizacyi. Jeden z lotników naszych wzniósł 
się do góry, w obłokach dopędził aeroplan 
nieprzyjacielski i na wysokości 3,200 m e­
trów rozpoczął z nim walkę. Lotnik nieprzy 
jacielskl strzelał z karabinu maszynowego; 
aeroplan francuski wzniósł się ponad nie­
przyjacielskim i po trzecim napadzie lotnik 
nieprzyjacielski spadł jak kamień śród oko­
pów naszych w Iesie, na południo-wschód od 
Weil. Aeroplan francuski powrócił z prze­
strzeloną ś-ubą i cylindrem i porwanem w 
kilku m!ejscach płótnem na skrzydłach. Lot­
nik został lekKO draśnięty w rękę.

m pu3 rssaocc f ó f i p  KmZIPDH iklliuał,
atwie&ąwrt u oojtift om 
F J łz  d o j n e  i n s t t i  p a w .

zoMcłsi

Zwraca się do wszystkich ludzi dobrej woli o pomoc zrujnowanej 
ziemi polsKiej.
UPRASZA o zapisywanie się do T-wa;

o ofiary i datki pieniężne;
o pomoc w naturze, a więc o zboże, piodukty żywnościowe, 

odzież ciepłą, bieifznę, o ziarno do siewu i inne nasiona 
rolnicze, o remanent romiczy żywy l martwy i t. p.

o pomoc w dostarczaniu pracy ludności polskiej, zubożałe] 
przez wojnę.

Komitet Kijowski pośredniczy w przesyłniu ofiar, skłcdanych na rzecz 
Centralnego Komitetu Obywatelskiego w Warszawie.

Wszystkie ofiary, deklara^ye, oferty i wogólt wszelką korespondencyę 
caisży skierowywać do Centralnego Biura Komitetu Kijowskiego:

Kre- z tz t f s S  £  u ,  M o n  2 * 4 9 .
W lokalu T-wa W zajem nego K redytu „SnM OPoM OC*.

Biuro centralne otwarte od godz. 12—3 codziennie prócz niedziel i świąt
Sekcya dostrrezania pracy, doraźnej pomocy, dostarczania odzieży

' S T * ™ ”  Hi. PuszRlnslile] 13, fólei. 37-53.
Poszukujący pracy, zapomóg lub porad prawnych zechcą łaskawie zwracać 
się bezpośrednio na ul. Fuszkińską Nr 20 od godz. 11 do 2 codziennie 
prócz ntódźiel i świąt. Q

Drukarnia Polska. KrS $£38
£e ś n ic z y  (z Królestwa bez­

domny) wykwalifikowany dwu- 
dziestokiikoletnia praktyka, obez­
nany dokładnie zakładaniem, 
pielęgnowaniem szkółek, zagaj­
ników oraz szacowaniem, użyt­
kowaniem lasów, puszukuje po­
szukuje posady leśniczego lub 
kasyera. Adres: Berezno, wolyń. 
gub., Czapski. 3068

Do sprzedania 8 m łocorni
z maszyną dla koniczyny w do ­
brym stanie. Kalinówka, Zdro­
jew ski_____________________ 3046

t?A ł“ 70ll11V dob'V> Pracowity, 
f *  U J energiczny ogrod­
nik, znający wszystkie działy swo­
jej specyalności, szczególnie ho­
dowle kwiatów. Zgłaszać się li­
stownie do Zarządu dóbr Babiń­
skich Władysława Jaroszyńskie­
go, poczt. Orntów, kij. gub. 3079

r  żonaty, średnich Ht,
poszukuje posady. 

Adres: Krzewin, Wotyń, leśniczy.
_______  3078

o k o j» u m e b lo w a n a  blizko 
Kreszczatyku od 75 kop. dooa 

i 15 rb. miesięcznie. Instytucka 8.
3032

M t & i i e & l d  rodzaju ofi- 
cyalistów, rzemieślników i służą­
cych rekom enduje biuro 5. M ań­
k o w sk ie g o , Kijów, Włodzimier­
ska 38, telefon,20-56. 3007

£ 5  KOK r;Y h £rfK IC T % Jl

Riiiutr Oiuzmlii
NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECHNIONE PISMO POLSKIE

f f y e h o d i l  d w a  r o i y  d z ie n n ic  r a n c  I n l t e t A r N b
W niedziele, święta 1 dni pośw i^testne 
u K uryer*1 wychodzi raz Jeden. ■

L .a ik a  p o c z y tn a  46 „KLRYEAA BA W  ZABTSKIE60** . ey- 
.łl go  n n j - d  l o w t d n i t j .  p l* .n e m  d o  * m • i. ^ j i o n n .

CENM PR E :5U M E R A T V i
W WuR '.IflWIfl: Rocznie rb. S  półrocznie rb. 4 .5 0  k„ kwartalni® 

rb. 2 .2 S  k., miesieczniu Kod. 75 . Za obnoszenie 
do dom u dopłaca się  10 kop. miesięcznie,

Nfl PROWIHCYI: Rocznie rb. 12, półrocznie rb. C, kwertalnia rb. f ,  
miesięcznie ro. I.

Zfl GRANICA: Rocznie rb. 2 4 , półrocznie rb. 12, kwartalnie rb, J ,  
m iesięcznie rb. 2 .

A D R E S  FEBIJ&KOT* 3 A D R 98M IST R A C Y I

Z pozwolenia cenzury wójennej d. 7 czerwca 1915 r. Drukarnia Pilska w Kijowie, Krerz-zatyk Nr 38. Redaktcr odpowiedzialny J t a u M m  W ofioazjrnow rG kla 
W yoawca A n t o n i  Z i ę l e ń s k i .


